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PO D ZIĘK O W A N IE. 1
Wszystkim, którzy w dniu 20 b. m. oddali ostatnią posługę naszej najukochańszej 

Matce, Babuni i Siostrze  ̂ ^

J A D W I D Z E  z Grabiańskich RÓŻYCKI EJ
mian: w icie: Sz. D uchow ieństw u—w szczególności zaś JW. Ks Kanonikowi Raczyńskiemu, Ks. prefekto
wi Zdzisławów* Ługowskiem u za w zniosłe i serdeczne słow a pociechy, ks. prefektowi Sobezyńskienui, 
prred tawicielom Instytucji Dobroczynnych i Stowarzyszeń Społecznych, paniom przełożonym szkól żeń
skich, Gronu N auczycielstwa Sosnow ieckiego i Ich uczennicom, kierowniczkom ochronek i przytułków i ich 
wychowankom, krewnym, przyjaciołom, wszystkim licznym znajomym i życzliwym, którzy dopomagali 
nam słowem  lub czynem śklada z głębi zbolałych serc podziękowanie, pozostała

RODZINA.
N a b o żeń stw o  ża ło b n e  za  sp ok ój d uszy  d rog iej nam Z m arłej — od b ęd zie  s ię , n ie  jak  

poprzednio  pod ano w  dniu 22. lecz w  p ią tek  d. 23 b. m. o  g o d z . 10 rano w k ośc ie le  
kolejow ym  w  Sosn ow cu .

KOKS HUTNICZY
W BRYŁACH KOSTKA LUB ORZECH 
: : ORAZ KOKSIK DLA KOWALI : :

PO CENACH BARDZO PRZYSTĘPNYCH. WYSYŁKA 
NATYCHMIASTOWA Z WŁASNYCH ZAPASÓW 

: : : ZAPŁATA PO ZAŁADOWANIU : : :

n P R A C A "
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE i HANDLOWE

Katowice, nl. SzenMendorfa Nr. 2 ,te!. 28-24.
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TEATR POLSKI HENRYKA CZARNECKIEGO.
BI

1480-4
T ylko jed en  w ystęp

„Zespołu W arszaw skich Artystów Teatru Komedji"
W czwartek l-go  marca 1923 r.

„ M o j a  p a n n a  m a m a "
Farsa erotyczna w 3 aktach L o u s’a Vcrneuili’a.

Z udziałem wybitnych artystów połączonych zespołów 
Teatru Komedji i Reduty z W arszaw y.

Br. R. Grofóństó
b. lek arz szp ita la  chorób  $  
w enerycznych  i skórnych

Choroby w eneryczne, skór*
ne i w łosów .

■ Przyjmuje od 10—2 i 6—8.
Fanie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 ra. 7 (2 p.)
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Dziś i dni następne.
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w którym autor Maksim Stirumow odtwarza z całą 
prawdą przeżycie swoje w bolszewickiej Rosji.

Doktór 859

B. B U D Z Y Ń S K I
Sasoówiee, Piłsudskiego 3.4,
CHOROBY WENERYCZNE 

i SKÓRNE.
przyjmuje 4—7 po poi

i
Jeszcze sprawa wydalenia 

z Polski setek tysięcy ży 
dów bolszewickich, któizy 
przywędrowali z Rosii i ko
rzystają bezprawnie z naszej 
gościnności, nie została z a 
łatwiona,a już z nad granicy 

. wsch. dochodzą alarmujące 
wieści o nowej potężnej fa
li żydostwa, która przelewa 
się przez kordony i grozi 
nową katastrofą naszej Oj
czyźnie.

T e  szczury wędrowne prze
czuwają bliską rozprawę z 

I nimi narodu rosyjskiego,-  
[ ro zp raw ę , której rząd boi 

szewicki, złożony w trzech

Sosnowiec, 22 lutego.

czwartych z żydów nie potra
fi zapobiedz, i tłumnie o- 
puszczają bolszewję, szuka
jąc przytułku w ościennej 
Polsce.

W  Polsce, gdyż tylko my 
jedni nie potrafimy zatamo
wać przypływu przybłędów, 
którzy za zrabowane skarby 
wykupują u nas wszystko, 
co się da i wytwarzaia dro
żyznę.

Organizacją przedostawa
nia się do Polski żydów, 
jak donosi „Kur. Lwowski", 
zajmują się specjalne biura 
transportowe w Płoskirowie 
i Kamieńcu. Biura te po*

Koliiece choroBy. Akaszerja. 
Opsrac. lecz. EIgktryczn, Masag.
1411 -3 Ordyn. 1 0 -  3 i 4—7.
KATOWICE, ul. 3-go Maja,

(r>. Grim m ań*?) Nr. 33. 
(PLAC WILHELMA). TeL 1183.

siadają tajne agentury w Pol 
see. Zadaniem biur jest do
starczenie imigrantom odpo
wiednich, oczywiście podro
bionych, bądź też na obce 
nazwiska wystawionych do
kumentów, w wyrabianiu któ
rych współdziałają wymie
nione agentury po stronie 
polskiej.

Owi pomocnicy po stro
nie polskiej mają za zada
nie: dać  imigrantowi przy
tułek; w razie potrzeby tt- 
łatwić mu wydobycie po
trzebnych dokumentów, oraz 
ułatwić d a l s z ą  podróż w 
głąb Polski.

Bardzo „sprawnie" funk

cjonuje biuro transportowe 
w Kamieńcu, kierowa ie przez 
żydów: W eismana, Sternika, 
Kantora i Kleinmana. W  ro
bocie swej posługują się oni 
szerokim kołem krewnych i 
znajomych, znajdujących się 
w miejscowościach pogra
nicznych nad Zbruczem oraz 
w dalszychczęściach Polski.

Agenci biura kamieniec
kiego rekrutują się z poi 
skich żydów, czuwają nad 
pomyślnym przekraczaniem 
i migrantów przez Zbrucz, co 
ostatnio ułatwione było z 
powodu zamarznięcia rzeki, 
następnie zaś kierują imi
grantów do Czortkowa. Tam 
zaśistnieje komitet żydowski, 
mieniący się amerykańskim, 
który wydaje „poświadcze
nia", że imigrant „zamierza 
udać się do Palestyny lub 
Ameryki “. Podobny proce
der odbywa się również w 
„amerykańskim komitecie ży
dowskim" we Lwowie, na 
podstawie którego poświad
czeń imigranci żydów s c y o -  
trzymują z dyrekcji policji 
terminowe pozwolenie na po
byt. Pozwolenie terminowe 
z kolei udaje się prolongo
wać, a często uzyskują imi
granci najróżnorodniejszymi 
drogami dokumenty, zezwa
lające na stałe osiedlenie się 
w Polsce. We Lwowie zdo
łało się w ostatnim czasie 
zainstalować w drodze o- 
mówionej metody około ty
siąc imigrantów żydowskich 
z Ukrainy.

Ruch i m i g r a c y j n y  jest 
znaczny i władze pogranicz

ne m ają  możność go stale 
obserwować, nie widzi się 
jednak żadnego przeciwdzia
łania. Przeciwnie, stwier
dzono fakty wprost zdumie 
waiące.

Oto 9 b. m .przekradła się 
przez Zbrucz znaczniejsza 
partja żydów ros. Przeno
cowali oni w Skale, a dnia 
10 b. m. w biały dzień w 
oczach miejscowej policji, 
pojechali na dwu furmankach 
do Borszczowa. Nikt ich nie 
zatrzymywał, ani nie inda
gował. Podobne fakty za
szły w Skale dn. 12 i 13 
b. m. Opinja miejscowa mó
wi, że szereg funkcjonarjuszy 
policyjnych jest poprostu w 
zmowie z agentami żydow
skimi, którzy działają prze
kupstwem. P r z e k u p s t w e m  
również udaje się żydom 
nakłonić kolejarzy do skry
tego transportowania imi
grantów w pociągach. Nie
którzy przekupieni kolejarze 
przewożą imigrantów w se- 
peratkach kolejowych lub w 
wagonach pakunkowych.

Przy powyższych uwa
gach pominięto dane szcze
gółowe, oraz nazwiska tych 
o s ó b ,  które w miejsco
wościach pogranicznych u- 
łatwiają lub tolerują emigra
cję żydów ros. dó Polski. 
Szczegóły tej sprawy, jak 
spodziewać się należy, zna
ne są nasiym  władzom ad- 
ministiacyjno policyjnym.

Oto jak wygląda wysied
lanie żydów bolszewickich 
z Polski.



Wieści ważne.
(Z wczorajszych plsin i depesz.)

Poincare na posiedzeniu ko 
m isji dla spraw zagranicznych par
lamentu francuskiego złożył spra
wozdanie z dotycbcząowej akcji 
w zagłębiu Ruhsy. Ze sprawo 
zdania wyniku, że francuz i roz
ciągnęli kontrolę na 9 10 produk
cji zagłębia.

— Urzędy celne i dw orce ko 
lejowe w Appenweiler i Offen- 
burgu zajęli celnicy i kolejarze 
alzaccy.

-  Dotychczas przewieziono z 
zagłębia Ruiny do Francji 1026 
wagonów' węgla.

— W Essen rozbrojono 400 
policjantów niemieckich. Kosza
ry policji zajęło wojsko francu
skie.

— Rzad francuski zamierza 
każde miasto w terenie okupowa 
nym , które przyjmie ministra nie
mieckiego w h r e  w rozkazowi 
władz okupacyjnych, karać przez 
nałożenie na jego mieszkańców 
wysokiej kontrybucji. .

— Parlament angielski, znacz
ną większością głosów odrzucił 
wniosek liberałów, na których cze
le stoi Lloyd George, by pod e- 
gidą ligi narodów stworzyć ko
misję rzeczoznawców dla zbada
nia zdolności płatniczych Nie
miec.

Dnia 27 b. m, ma być do
konana %vymiana więźniów po
między Polską a Rosją. Rosja 
wydaje 23 polaków skazanych 
na śmierć za takąż liczbę komu
nistów więzionych w Polsce.

, — W centralnym komitecie
partji komunistycznej w Rosji, 
do-.zło do znacznych rozdźwię- 
ków. Umiarkowani pod wodzą 
Lenina, żądają udzielenia ludno
ści większych swobód obywatel
skich i dopuszczenia burżuazji do 
życia politycznego, skrajni pod 
wodzą Bucharina dalszych re
presji przeciw burżuazji.

— Na całym wybrzeżu Angji 
panują silne burze, które spowo
d o w a ły  liczne katastrofy okręto
we. Trzy okręty zostały wyrzu
cone na skały nadbrzeżne.

— Prasa łotewska donosi z 
Kowna, że Litwa nie zawarła z 
Polską urnowy co , do tranzytu 
przez Kłajpedę i uniewożliwi
Polsce korzystanie z tego portu
póki Polska nie wykona umowy 
suwalskiej.

— Władze okupacyjne w z a 
głębiu Ruhry noszą się z zamia
rem wprowadzenia tam nowej 
waluty pod nazwą dolara ryń
skiego.

— Partja Kossutha na Wę

grzech domaga się przystąpienia 
państwa węgierskiego do małej 
ententy, zerwania z Austrją i ści
słego porozumienia z Francją.

uiein” i zbiera składki na lud
ność Ruhry.

— Rząd niemiecki wydał za
kaz wywozu towarów do Francji. 
Zarządzenie to jest dla Francji 
bez znaczenia, z importu bowiem 
zagranicznego francuskiego przy
pada na N i e m c y  zaledwie 5 
proc.

— W parlamencie angielskim 
wygłosił Lloyd George mowę, w 
której nazwał politykę francuską 
wobec Niemiec, zu p e łn ie  fałszywą 
i niebezpieczną dla pokoju Eu
ropy.

— Minister kolei żelaznych 
odbywa codziennie konferencję z 
ministrem skarbu Grabskim na 
temat inwestycji kolejowych roz
dzielonych na okres 10 lat.

— Na terytorjum w. m. Gdań
ska znajdują się 2 dekanaty pa- 
rafji katolickie, obejmujące 38 
z 120,000 wiernych i 64 ducho
wnymi. Połowę przynajmniej ka
tolików staaowią polacy.

— Hakatyści gdańscy nie usta 
ją w podburzaniu ludności prze
ciw Francji. Codziennie odby
wają się zgromadzenia ludowe, 
na których akcję francuską w 
Nadrenji nazywa się „włama-

— Rząd francuski wniósł do par 
lamentu projekt ustawy, w sp ra
wie kredytów na atccję w zagłę
biu Ruhry. Kredyty jte wynoszą 
dla zarządu cywilnego 5 milio
nów na rok 1923, kredyty woj
skowe na 2 miesiące 50 miljo- 
nów, na cele kolejnictwa 60 mi- 
Ijonów franków.

— W Moskwie bawi obecnie 
członek parlamentu angielskiego 
Kennw o r t h y , znany wróg pola
ków, który pertraktuje z rządem 
sowieckim w sprawach koncesyj
nych.

— Olbrzymie kopalnie nafty 
na Sachalinie zostały oddane 
przez rząd sowietów do eksploa
tacji firmie amerykańskiej Sin- 
Cla re. Wywołało to wielkie nie
zadowolenie w Japonji.

Głosy czytelników.
Porządki na kolei.

Dnia 12 bm . niżej podpisani: Ma- 
rjan K apusto—nauczycieljsztoty pow 
szechnej w W ysokiej, Jan Sztaba i 
Feliks Leśniewski— współpracownicy 
tow. „Wysoka" w Wysokiej, w pow 
rotnej modze opóźniwszy pociąg, 
wychodzący ze st. Bukowno o godz. 
0,48, zniewoleni zostali oczeki
wać na następny pociąg w  kierunku 
Strzemieszyc W obec mrozu udaliś
my się  na stację w  poszukiwaniu ja- 
kiegcś schionienia i znaleźliśmy ubi
kację, na drzwiach której w idniał 
szumny napis „poczekalnia 3-ej ki, i 
bufet". Po otrzymaniu informacji 
od dyżurnego ruchu, że pierw szy po
ciąg w stronę Strzem ieszyc odchodzi
0 g. 4-30, udaliśm y s it  do w zm ian
kowanej wyżej „poczekalni"—zupeł
nie nie ogrzanej, nie oświetlonej, a 
przedewszystkim brudnej i wydziela
jącej woń nafty. Na interpelację jed
nego z podróżnych Leśniewskiego, 
skierowaną dr dyżurnego ruchu, dla 
czego „poczekalnia* nie jest ogrzana
1 oświetlona — tenże oświadczył, że 
ubikacja, w której zatrzymaliśmy się, 
bynajmniej poczekalnią nie jest, lecz 
składnicą bagażu, a ośw ietlaną jest 
przez bufetową na jej koszt, a opa
laną być nie może, bowiem zarząd 
kolei na ten cel węgla nie p rzydzie
la — i w tych warunkach przy kitko- 
stopniowym mrozie pasażerowie o- 
czekują na pociąg. W poczekalni za
staliśmy jedną niewiastę, a w godzi
nę później napłynęło kilkoro pasaże
rów. W czasie naszego oczekiwania 
w tej ubikacji o nieustalonym urzę 
dowo przeznaczeniu, w szedł do nas 
jakiś funkcjonariusz kolejowy, i dra
snął zapałkę, a gdy zauważyliśm y o- 
sobę kolejową, skierowaliśm y do nie

go ponowny apel o ogrzanie i oś
wietlenie sali, na co tenże nam wy
jaśnił, że zarówno on, jak i dyżurny 
do tej sprawy nic nie mają, a doty
czy c>na wyłącznie zawiadowcy stacji, 
który na ten cel węgiel i światło o- 
ttrym uje, lecz zużytkówuje dla siebie.

W miarę zbliżania się c»asu odejś
cia pociągu napłynęło coraj więcej 
pasażerów, aż się stało dosyć ciasno. 
Nares/.cie nadszedł pierwszy pociąg 
zdążający w stronę Olkusza, na k tó 
ry p r z e s z ł o  połowa oczeku
jących pasażerów' wybiegła do kasy 
lecż kasę dopiero na ich stukanie o 
tworzono, przez co nie wszyscy pa
sażerow ie zdążyli wykupić bilety i 
pobiegli do pociągu, Również na od
chodzący w tymże czasie pociąg ro 
botnica* nr. 131 tak zw. .Górnik* nie 
zdążyliśm y wykupić biletów  pomimo 
dwukrotnego upominani? się weześ- 
uie o sprzedanie biletów , pizeto w 
obawie pozostania na stacji _ znowu 
do następnego pociągu, w siedliśm y 
do wagonu „Górnika* z myślą u isz
czona należności za przejazd bądź 
w pociągu, bądź na stacji o dłuższym 
p; stoi i.

Po wejściu do wagonu y ista liśm y  
gromadęrobotników irobotnic, codzien
nie udających się tym pociągiem do 
pracy na kopalnię „Ju’jusz* i „K azi
mierz*, dowiedzieliśmy się. że po
ciąg fen (według nas każdy) powi
nien być ogrzany na 2 godziny przed 
wyruszeniem; jeden z robotników na
w et pouczał funkcjonarjusza kolejo
wego, obsługującego wagony o po
szanowaniu dobra państwowego, do
wodząc. że przez nie grzanie, wago
ny ulegają szybkiemu zniszczeniu i 
przeciwstawił temuż ^przykładem, jak

to jest w Niemczech, przy czym da 
lej biadał, że mniejsza o złe trakto
wanie robotnika, którego uważaią za 
kreta, za jamnika, (dla tego że górnik), 
a e. niechby przynajmniej szanowano 
powieczone ich pieczy dobro pań 
stwowe, na co tenże funkcjona'jusz 
odpowiedział że to nie od niego za
leży... W trakcie, jazdy zwrócił się 
do nas w formie opryskliwej konduk
tor tegoż j30ciagu--tymi słowy: „ilu
was tu takich jest, co chcieli kupk 
bilety, bo kasa otwarta*. Następnie 
żąda! od nas należności za przejazd z 
karą, na co oświadczy! śmy, że z a 
płacimy na stacji Strzemieszyce. Ten
że konduktor próbował wysadzić nas 
na st. Sławków przy pół minutowym 
postoju, drzeciw czemu t parliśm y się 
w obawie pozostania na stacji.

Podczas jazdy pasażerpwie-górnicy 
skarżyli się na grubjańskie traktow a
nie ich przez tegoż konduktora i o- 
powiadali nam, ze .konduktor tylko 
z nami takie chece wyprawia, bo gdv 
dość często trafia się pasażer od 
„uciskany cti mniejszości narodowych* 
to słodziutko i pocichutku z nim się 
załatwia i nie widzie i by kiedykol 
wiek takiego pasażera do kary jro- 
ciągał. Ci sami górnicy biadali, że 
za polskich czasów tu ta j n:c się nie 
polepszyło, ale nawet s<ę pogorszyło.

Nareszcie dobiliśm y się do Strzc 
mies/.yo i należność przypadającą o d . 
nas w wysokości mk. 13 500, uiściliś
my za kw rent 5441 z da. 12 bm.

Zawiadowca dyżurny st. Strzem ie
szyce, a głównie bardzo młody jesz
cze kancelista również grzecznością 
nie grzeszą, to  też odnieśliśmy ta tie  
wrażenie jakby .n ie  kolej dla pasa
żerów, lecz pasażerowie dla kolei*.

Z poważaniem 
pasażerowie pociągę nr. 131.

Jan Sztaba,
Feliks Leśniewski,
M. K apusto .

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś K at św. Piotra. 

Jutro S d. Piotra. 

Wscti. słońca 6. 30 
Zach. .  5.20

Refleksja.
Straszne czasy! Każdy biada,
Że żvć teraz jest nieznośnie:
Z jednej strony marka spada,
Z drugiej znów drożyzna rośnie.

je s t smutniejszym to obrazem, 
Że od Karpat aż do Pucka 
Z hydrą nędzy rośnie razenv 
Zła, cyniczna chciwość ludzka.

Nic, że z marką ciężka sprawa, 
Że na giełdach gdzieś zamiera. 
Większą Jroską nas napaw a 
Fakt, żtrczłow iek spadł do zera.

ćuriork.

Kina Mar ( I n  Mor
w y św ie tla  d z iś  d ra m a t p a ry 
sk ie j w y tw ó rn i „Osso* p. Ł

IZIEIII l i i i !
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— Na to wezwanie przybiegł 
kasjer z odźwiernym i kilku postu 
gaczów teatralnych.

Stanąwszy u drzwi, zastukali, 
nie odbierając jednak żadne; od
powiedzi. Jęk tylko cichy, jakby 
rodzaj skargi, zaszemrał wewnątrz 
mieszkania, poczem dał się sły
szeć nowy' wystrzał powtórnie.

Kasjer odskoczył, woUjąc na 
odźwiernego:

— Biegnij po komisarza po
licji i przyprowadź go... La Fou- 
gere. usiłuje odebrać sobie życie!..

Odżwiemy pobiegł.
W chwiii tej Leona, pod któ

rą z nadmiaru wzruszenia nogi 
się chwiały, dosięgoęła ostatnie
go szczebla sdicdów,

— I cóż? zapytała,
— Słyszałem jęk... rodzaj ch ra

pania... potem  drugi w ystrzał 
rzekł kasjer. — Teraz wszystko 
ucichło... zapewne skoti3ł niesz
częśliwy!

— Raczej łotr!... powiedz pan... 
— zawołała aktorka, w której 
wz usfcenie zmieniło 3ię n3gle w

brutalność. -  Zabrał mi ten ro
zbójnik sto pięćdziesiąt tysięcy 
franków i nie mogę nawet wnieść 
skargi przeciw niemu, ponieważ 
się zabił.

To powiedziawszy, zniknęła.
W kwadrans przybył komisarz 

policji z doktorem i dwoma a- 
gentami,prowadzeni prze? odźwier
nego.

Otwarłszy mieszkanie za po
mocą wytrychu, weszli do sypialni 

' gdzie oczekiwał ich widok łatwy 
do przewidzenia.

Na środku pokoiu leżał La 
Fougere z rozstrzeloną czaszką. 
Krew zalewała kobierzec. W za
ciśniętej prawej ręce trzymał jeszcze 
dymiący rewolwer, z którego w 
skroń sobie, wystrzelił. Pierwsza 
kula, jaką wymierzył w ręce, zrzą
dziła mu tylko ranę. Nieszczęśli
wy miał jeszcze siłę nabić re
wolwer i powtórnie w skroń so
bie wystrzelić. Tym razem nie zo
stał już ocalonym.

Spadek Edmunda Beraud li
czył mniei o jednego sukcesora.

Dnia następnego po swej bytności 
w ministerjum wojny Vandame 
wezwany został do swego puł
kownika.

— Mój poruczniku — rzekł 
tenże, podając mu rękę — mara 
złą wiadomość dla c ebie.

Złą wiadomość? — powtó
rzył Vandame, udając zdziwienie, 
ponieważ przewidywał, o co 
chodzi.

— Tak... złą wiadomość, która 
głęboko mnie smut i, jak i ciebie 
zapewne., rozkaz twojego w y
jazdu.

— Wysyłają mnie zatem, puł
kowniku?

— Do Tonkinu.
Vandame spuścił oczy, ażeby 

ukryć błyszczącą w nich radość.
— Musisz jutro odjechać... — 

mówił pułkownik dalej; — stanąć 
pojutrze w Tulonie i wylądować 
w ciągu dni czterech.
• — Jestem gotów, pułkowniku.

— Nie sprawia ci więc przy
krości ów rozkaz?

— Żołnierz winien być na 
wszystko przygotowanym... nie 
dziwić się nigdy, nie wzruszać 
niczem, a być posłusznym, nie 
badając.

— Ależ twój wyjazd przerwie 
ci twoje prace wynalazcze, na 
które sam nawet zwracałem uwa
gę ministra...

  __ ___ 1525-6

Z e b ra n ie . W niedzielę, dnia 
4 b. m., o godz. 2 i pół pop. w 
sali ochronki w' Grodżcu odbyło 
się liczne zebranie, na którym 
póseł dr. Falkowski wygłosił 
sprawozdanie z działalności sej
mu. Zagaił posiedzenie p. Ku
jawski, prezes miejscowego koła 
związku ludowo narodowego, po
wołując na przewodniczącego 
miejscowego działacza p. Regul
skiego.

Po referacie odbyła się żywa 
dyskusje, zakończono wyrażeniem 
zaufania związkowi ludowo-naro
dowemu i uchwaleniem szeregu 
rezolucji, kióre przesłane zostały 
do zarządu głównego w War
szawie.

Po zebraniu robotnicy podej- , 
mowali prs.egenta nader gościn- ' 
nie w  iokalu K l u b u  górników
grodzice kich.

25-m iljonow a pożyczka . Z
informacji, udzielonych nam przez 
posła Falkowskiego, dowiadujemy 
sle. że p. minister pracy i opie
ki ;poitcz lej w swoim sprawo
zdaniu, przedłożonym komisji sej
mowej w b. m.. stwierdził, iż 
stowarzyszenie domów ludowych 
w Zagłębiu Dąbrowskim otrzy
mało w roku ubiegtvm 25 mi
lionów marek pożyczki.

Ciekawi jesteśmy, jaką z tego 
sumę otrzymał Dom ludowy w 
Sosnowcu przy ul. lasnei, który, 
jak wiemy, walczył z trudnościa
mi finansowymi, a który prowa
dzi bardzo użyteczną robotę. Są 
dzimy, iż zanąd  Domu ludowego 
nie poskąpi nam wyjaśnień.

W  sp ra w ie  d ro ży z n y  m ięsa .
Z powodu zarzutu przedstawicie- {
la magistratu sosnowieckiego na 
ostatniej konferencji w starostwie 
w sprawie drożyzny, jakoby za
kaz przepędu droga pieszą i R o 
lową zwierząt rzeźnych z targo
wicy w Sosnowcu na Śląsk, p o 
wodujący drożyznę mięsa, wyda
ny został na wniosek starostwa, 
proszeni jesteśmy o zaznaczenie, 
że starostwo będiińskie nie tylko 
wniosku takiego Odnośnym wła 
dzom nie przedstawiało, lecz od
wrotnie.

Ho ukazaniu się omawianego 
zakazu, starostwo dwukrotnie, 
zwracało się do władz wyższych 
z wnioskiem zniesienia tegoż, co 
dotąd me odniosfoskutku (z cze- . 
go ludność jest zadowolona. 
Przyp. red.)

— Co począć, pułkowniku, sko
ro tak być musi.

— Ja radbym zatrzymać cię 
tutaj...

— To niepodobna!
— Dlaczego? Jeżel mnie li

powa inisz, pójdę do jenerała do 
wodzącego dvwizja, pójdę nawet 
i do ministra w potrzebie, aby 
odwołać ó w  rozkaz.

jestem głęboko wdzięcznym 
i dumnym się b y ć  czuję okaza
ną mi życzliwością z pańskiej 
strony — rzeki Vandame — pro
szę jednakże, pozwól pan, by 
rzeczy szły swym torem.

Czemu sprzeciwiasz się me
mu projektowi?

- Z najprostszej w świecie 
przyczyny czekają mnie tam nie
bezpieczeństwa... Ci, któ zy mało 
mnie znają, mogliby sądzić, że 
się ich lękam.

— Masz słuszność, być może... 
Jedź zatem. Uniesiesz wraz z so
bą mój żal i żal wszystkich two- 
Icn Kolegów. Oto twoje papieiy... 
Idź do skarbowego oddziału, aże
by się przygotować. Mam nadzie
ję, ii zobaczymy się dziś wie
czorem w kawiarni oficerów. Nie 
żegnam się więc, lecz tylko mó
wię: „Do widzenia “

- Dzięki... mój pułkowniku!
Tu Vandame wyszedł zadowo

lony, że unosi w raz  z sobą rozkaz 
w y jaz d u  z Francji który mu pozwo
li szu k ać  zapomnienia w  odległych 
krajach, pośród niebezpieczeństw 
różnego rodzaju.

Po załatwieniu koniecznych poJ 
trzeb do swego wyjazdu wrócił 
do kwatery, rozkazawszy pełnią
cemu u n ii go służbę żołnierzowi 
napełnić rzeczami i zapiąć wa
lizki, poczem zamknął się w swym 
gabińecie pracy. ,

Przez kilka chwil siedział nie
ruchomy, z pochylonem czołem, 
następnie siadłszy przy stole, na
pisał długi list, a ucałowawszy 
kilkakrotnie, złożył go, wsunął w 
kopertę i nakreślił ten ad re s | Vjj 

Pannie Anieli Verricre. 
bulwar Haussmana nr. 5 

Ukończywszy to, spojrzał 
zegarek. Był czas udać się 
zebranie, gdzie oznajmić miaf 
warzyszom o swym wyjeźdź' 

Wyszedłszy z mieszkania, v> 
cił w pocztową skrzynkę list do • 
córki bankiera i zwrócił się naj 
drogę, wiodącą w stronę baraków! 
oficerskich 1
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W  sp ra w ie  p ro p a g a n d y  hy-  
g je n y . W ostatnich czasach 
zauważyć się daje dość duże 
zainteresowanie zarówno władz 
sam orządow ych miejskich, jak^ i 
powi atowych spraw ą należycie 
posta wionej propagandy hygjeny, 
co w Zagłębiu zwłaszcza ma 
niezmiernie doniosłe znaczen e.

Kwestia ta  nie może jednak 
z wielu przyczyn wejść na tory 
norm alne, to też wielce pożąda
na hyiobv rzeczą, aby sejmik  
zainicjował w spólną konferencję 
z udziałem przedstawicieli w szyst
kich miast pow iatu i instytucji 
oraz organizacji społecznych ce
lem skoordynow ania pracy i z a 
interesowania j a k n a j s z e r s z y c h  
warstw społeczeństwa sprawami
hygjenv. .

Pole do pracy jest ouze i 
wdzięczne i nie wątpimy, iz apel 
nasz nie pozostanie bez echa.

S y zy fo w a  p r a c a .  W ielokrot
nie stwierdzano już. że ilekroć 
młodzież szkolna urządza w Dą
browie jakiekolwiek popisy pu
bliczne, ludność tutejsza odnosi 
się do tych przedsięwzięć zupeł
nie obojętnie.

Dziwić sie zresztą zbytnio nie 
można, bowiem mieszkańcy D ą
browy dzielą s *? głównie na 2 
odłamy: do jednego należą ci, 
którzy bez nauki i szkoły do 
robili” się majątku i jest im zu
pełnie dobrze; drugi zaś odłam 
wcli walki atletów, operetkę, ew. 
gry hazardowe.

Objaw ten stwierdzono rów 
nież na ostatnim popisie ■•'ziat*y 
szkoły miejskiej nr. 1.

Szkoła ta, chcąc powiększyć 
ubożuchną bibliotekę szkolną, u- 
rządzifa przed dawienie, na które, 
poza gronem nauczycielskim, przy
było zaledwie kilka osób, to też 
o jakimkolwiek dochodzie nie 
może być rnowy.

Widziało sie naocznie, że o 
kontakcie społeczeństwa ze szko
lą i wysiłku t 'g o i ,  aby wytępić 
u nas analfabetyzm i zaopatrzyć 
szkoły w najniezbędniejsze po
moce naukowe, niema mowy, bo
wiem społeczeństwo to śpi i nie 
rozumie wrartości sprawy.

A teraz kilka słów o popisie. 
Na wstępie chór żeński, pod kie
runkiem pań: Kochanowskiej i
Matcinkiewiczówny, odśpiew ałzu - 
pełnie poprawnie szereg pieśni 
narodowych, następnie drużyna 
dziewcząt pod kom endąp. W ięc
kowskiej wykonała kilka efek
townych ćwiczeń rytmicznych, z 
których popis z obręczami wy
wołał ogólny aplauz.

; Po przerwie dziatw a szkolna 
odegrała obrazek sceniczny: p. t. 
„Łobzowianie", gdzie zarówno 
śpiew y, jak i tance nagradzano 
rzęsistymi oklaskami.

Całość w ypadła bez zarzutu i 
zupełne uznanie należy się pp. 
aauczycielkom za ich pracę i 
trudy nad rozwojem młodego po
kolenia.

N o w e o p ła ty  w  szk o ła ch
ś re d n ic h .  Ministerjum oświaty 
znosi z początkiem II półrocza, 
czyli od 1 lutego bieżącego ro
ku szolnego 1922 23 pobieranie 
w państwow. szkołach średnich 
czesnego, podwyższając jedno
cześnie dotychczas obowiązujące 
opłaty w tych szkołach.

Uregulowane w ten sposób 
opłaty wynosić będą: taksa
w stępna 2.000 mk., za egzamin 
w stępny 5,000 mk., za egzamin 
prywatny i 0,000 ntk., za egza
min dojrzałości 5 tys. mk., za 
pełny egzamin dojrzałości dla 
eksterni stów 30 tys. mk., za u zu 
pełniający egzamin dojrzałości 
ekstem istów 8 tvs. m., za wyda
nie dublikatów świadectw rocz
nych i półrocznych 1,500 mk., 
za wydanie dublikatów świadectw 
dojrzałości 4 tys. mk., na fuv- 
dusz gier ruchomych semestralnie 
1 tys. mk., za zużycie m ateria
łów semestralnie 20 tys. mk

Oplata za zużycie materiałów 
wynosząca za półrocze 20 tys. 
marek winna być wpłacona z 
początkiem każdego półrocza naj
później jednak do końca d ru 
giego miesiąca danego półrocza.

Od opłaty tej mogą być zwol
nione w całości lub w połowie:

w całości dzieci inwalidów  
wojennych, którzy w walkach o
niepodległość Polski utracili zdol
ność zarobkowania, o ile są nie 
zamożni, a dzieci ich pilnością i 
postępami w nauce na zwolnie
nie to zasługują:

w połowie dzieci rodiiców  nie
zamożnych, o ile pilnością i po
stępam i w nauce na zwolnienie 
zasługują.

interesowani rodzice mogą 
wnosić odpowiednie podania do 
dyrekcji szkoły, załączając do
wód uznania za inwalidę wojsk 
polskich i dowód niezamożności

Ze względu na ciągłe zmiany 
kursu waluty ministerjum będzie 
co półrocza zmieniało wysokość 
podanych wyżej opłat.

R ejestracja  d z ie c i w  w iek u
szk o ln y m . M agistrat ni. Sos
nowca postanow i! przystąpić do 
rejestracji dzieci urodzonych w 
r. 1916, podlegających na pod
stawie u h wały sejmowej, przy
musowi szkolnemu od przyszłe
go roku szkolnego. Rejestracji 
dokona wydział szkolny magi
stratu sosnowieckiego.

K re d y t n a  w a lk ę  z  d ro ży z
ną. Zarząd m. Sosnowca na o- 
statnim swym posiedzeniu p o 
stanowił podwyższyć prelimino
waną sumę na zakup taniej żyw
ności, do pół miljarda marek poi. 
Suma ma być uzyskana w formie 
kredytu w polskiej krajowej k a 
sie pożyczkowej.

S tra  jk  w  c e m e n to w n i „ G ó r
k a " . Trw ający od dłuższego cza
su strajk urzędników i jdozorców 
cementowni „Górka" pod Krako
wem, dotychczas nie został jesz
cze zlikwidowany. Po niefortun
nej próbie załagodzenia straj
ku. przez tut-jszy związek zawo
dowy pracowniKów handlowych 
i przemysłowych, rząd polecił 
sosnowieckiemu inspektorowi pra
cy p. J. Gallotowi zlikwidowanie 
sporu.

Pertraktacje g ó rn ik ó w  z 
p rz e m y s ło w c a m i, jak dow iadu
jemy się w ostatniej chwili na 
posiedzeniu delegatów górników 
z przedstawicielami rady zjazdu 
przemysłowców, ci ostatni zga
dzają się na udzielenie robotni
kom 120 proc. podwyżki. Dele
gaci komdetów kopalnianych za
stanaw iają się obecnie nad p ro
pozycjami przemysłowców. Po
dobno m .ią zamiar domagać się 
wypłaty zarobków w stosunku 
do wartości ziotego polskiego.

O s z p i ta l  % e n e ry c z n y .  Na 
zasadzie uchwały wydziału po 
wiatowego senniku będzińskie
go w dniu dzisiejsyym odbędzie 
się o godz. 5 -ej popoł. w gm a
chu starostwa w Będzinie, kon
ferencja w sprawie powzięcia 
decydujących uchwai w celu u- 
ruchomienia szpitala w enerycz
nego. jak również w celu omó
wienia spraw  nagłych w zakre
sie zdrowotności naszego powiatu.

L ic h w a  ż y w n o śc io w a . Spi
sano protokuł na Ruchię Ben- 
sztain zam. w Sosnowcu przy 
ul. Dekierta nr. 12, za żądanie 
wygórowanych cen przy sprze
daży kartofli. Spraw ę skierowa
no do prokuratora przy sądzie 
okręgowym w Sosnowcu.

K ra d z ie ż  b iź u te r j i .  Nieznani 
sprawcy, przy pomocy dobrania 
klucza dostali się do m ieszkania 
Józefa Kudh zam. przy ul. W a
piennej nr. 7 i skradli na jego 
szkodę biżuterję ogólnej warto
ści 300 tys. mk.

A m a to rz y  kur. Katarzynie Ja
nocie zam. przy ul. Długiej nr i 2
skradziono po oderwaniu kłódki 
od komórki, 4 kury svnrtos'ci
sto tysięcy marek.

2 teatru.
D ziś  „U rw is* przewyborna 

krotochwiia Kate rwy.

P ią tek  jeneralna próba z „Lan
cetu"; przedstawienie zawieszone.

S ob ota  - - p r e m jera . Na sce
nie ujrzymy „Lancet" studjum 
sceniczne Zalewskiego, odsłania
jące rąbek życia prywatnego 
lekarzy. Role główne spoczywają 
w  rękach pp. Chojnackiej. Kos
sakowskiej, Stoińskiej. Maassów- 
ny. Helleńskiej,W yborskiej, Zwo
lińskiej, Palańskiego, laremy, 
Ostoi - Ostaszewskjego, Rogow
skiego. Reżyseruje tę zajmującą 
nowość dyr. Czarnecki. Nowe 
dekoracje pendzla artysty-mala- 
rza teatralnego Szymczyka.

Sprzedaż biletów rozpoczęto.
N ied z ie la  d w a  p rz e d s ta w ie 

nia: popołudniowe jak zwykle; 
wieczorem po raz drugi zajmu
jący „Lancet".

P o n ied z ia łe k — D ąb row a. A-
fisz zapowiada „Lancet".

W torek — B ęd zin  „Urwis".
Ś rod a— Z a w ierc ie . Zapowie

dziany jest pizyjazd daw no nie 
widzianego teatru sosnowieckie
go pod dyrekcją Czarneckiego.

O f i a r y .
Na instytut gazowy w W ar

szawie składają St. Krobanówna 
1 tys. ink., D. Cellerówna 2 tys. 
mk., E. M arkiewiczówna 1 tys. 
mk., D, Zurakowska 300 mk., 
Z. Brudkiewiczówna 1 tys. mk,

Z sali odczytowej.
Kielce, 16 lutego 

(Od własnego kor.)
W dniu 15 b.m. w lokalu klu

bu urzędników odbył się wykład 
p. Leopolda Petza, naczelnika i! 
wydziału izby skarbowej kielec
kiej, o „zasadach skarbowości w 
ustawie konstytucyjnej z dnia 17 
mai ca 19 2 ir.“

W edług sz. prelegenta, ustawa 
ta ustala zasady następujące:

1) P iaw o do nakładania cię
żarów publicznych na rzecz pań 
stwa oraz instytucji sam orządo 
wych przysługuje wyłącznie /gro
madzeniu narodowem u w drodze 
ustawodawczej.

Nikt nie jest obowiązany po
nosić ciężarów, uie nałożonych 
dro ą ustawodawczą.

2) Konstytucja ustala corocz
ny budżet państw a na rok na
stępny.

W praktyce, objaśnił sz: pre
legent, zasada ta oznacza, iż wy
datków iządowi czynić nie wol
no przed ich uchwaleniem oud- 
żetowym w sejmie t senacie.

W  przeciwieństwie jednak do 
prawa budżetowego we Francji 
i Anglji m ają być pobierane cię
żary publiczne na rok budżeto
wy, na podstawie ustaw obo
wiązujących, pomimo że budżetu 
na rok bieżący nie zdołano je 
szcze uchwalić.

3) Kontrolę nad wykonaniem 
budżetu i całkowitą administrację 
finansów sprawuje najwyższa 
izba kontroli państwa, której pre
zes ma rangę równorzędną z mi
nistrem, ale nie należy sarn do 
składu rządu, odpowiedzialny zaś 
jest wyłącznie tylko przed zgro
madzeniem narodowym.

W przeciwieństwie do państw  
zachodnio-europejskich, sprawuje 
izba kontroli w Polsce nie tylko 
rachunkową, ale też faktyczną 
kontrolę.

4) Kontrolę nad długami pań 
stwa wykonywa komisja sejmo
wa kontroli długu państwowego.

5) Kontrolę nad legalnością 
zarządzeń władz administracyj
nych, w zakresie administracji 
ogólnej i skarbowej wykonywa 
sądownictwo administracyjne, z 
najwyższym trybunałem admini
stracyjnym na czele.

6) Za legalność aktów władzy 
odpowiedzialni są ministrowie 
wobec zgromadzenia narodowe
go, a ewentualnie także wobec 
trybunału stanu; inne zaś czyn

niki wiadzcyprócz odpowiedzial
ności dyspyplinarnej podlegają 
również od owiedzialności sądo
wej.

Za straty i szkody, wynikłe 
przez działalność urzędową orga
nów władzy państwowej, niezgo
dną z prawem, odpowiada soli
darnie państwo i winny naru
szenia prawa.

W ykład p. Petza odznaczał się 
zwięzłością formuły ścisłej, opar
tej na głębszym zrozumieniu isto
ty rzeczyjjh przemyślanej sumien
nie.

Dykcję posiada sz. prelegent 
dźw ięczną i wyrazistą.

Audytorjum gorącą mu wyrazi
ło podziękę za piękny, treściwy, 
niezbędny, wykład popularny.

Cz. L.

Z  k r a j u .
O h y d n e  m o rd e rs tw o . W do

mu nr. 8, przy ul. Berka jcsele- 
wicza w Łodzi mieszkała rodzina 
Berka Grossm ana składająca się 
z żony i 3 letniego dziecka.

Grossm an przed kilku tygod
niami otrzymał z Ameryki od 
krewnych 15 dolarów.

Nadesłane dolary stały się 
przyczyną tragicznej śmierci ca
łej rodziny. W nocy do m iesz
kania Grossm ana wtargnęli n e~ 
wykryci sprawcy, k órzy obecną 
w mieszkaniu rodzinę w zw ie
rzęcy sposób wymordowali. Gros 
sman bronił się, lecz w końcu 
i on poniósł śmierć. Podczas 
walki nieszczęśliwy został poka
leczony szczególnie na rękach.

W ymordowawszy całą rodzinę 
zbrodniarze narzucili pościel na 
swe ofiary, zasypali je pierzem, 
a następnie podpahli. Twarze 
zam ordowanych są zupełnie zwę
glone i trudne do p znania.

Zawiadomione o zbiodni wła
dze bezpieczeństw a rozpoczęły 
energiczne śledztwo celem wy
krycia ohydnego mordu.

R a b u n e k  w  p o c ią g u  p o s p ie 
sz n y m . Na stacji Skierniewice 
do pociągu pośpiesznego krakow
skiego. do przedziału II klasy, 
zajmowanego tylko przez pewne
go inżyniera, wsiadł jakiś męż
czyzna.

Gdy p ciąg ruszył, przybysz 
wyj; ł rewolwer i steroryzov/awszy 
inżyniera zrabował mu futro, wa
lizkę i marynarkę, poczym wraz 
z łuoem wyskoczył z pociągu.

Ograbiony pociągnął natych
miast za sznurek bezpieczeństwa 
na skutek czego pociąg zatrzy
mano, lecz zuchwały opryszek 
kolejowy korzystając z ciem no
ści, zbiegł.

Po przybyciu pociągu na dwo
rzec w W arszawie, ograbiony 
zgłosił się do kouiisarjaiu kole
jowego i zawiadomił go o na
padzie rabunkowym.

l i l i i  lim.
łPrzez telefon).

Interwencja Polski w radzie 
amlsasadorów.
W arszawa, 21 lutego. 

W obec tendencyjnych informa
cji, rozsiewanych przez rząd li
tewski o rzekomych zamiarach 
agresywnych Polski, oraz wo
bec pow ażnej sytuacji, w ytw o
rzonej przez Litwę w strefie neu 
trainej, poseł polski w Paryżu 
hr. Zamojski zwrócił nie do rady 
am basadorów z oświadczeniem że 
wszelka zwłoka w regulowaniu 
sprawy granic wschodnich Pol
ski grozi zakłóceniem pokoju i 
zachęca Litwę do polityki gwał
tów.

Poa€?r23RS nery gryiiacje szefa 
<tB$8l8kiSii misji wojskowej 

w Polsce..
W arszawa, 21 lutego. 

Szef angielskiej misji wojsko
wej w Polsce, jak donosiliśmy,

T A N I E  !MT  
i M Y D Ł A  
I M I G D A Ł O W E  !

lwów, Sykstaska 25. ]

udał się przed kilku uniami na 
teren zajm owanego przez Pol
skę pasa neutralnego i przez 
kilka dni nie było o nim żad
nych wiadomości. Zaniepokojo
ne o los angielskiego generała, 
władze polskie piz\puszczały, że 
w padł w  ręce jednej z band 
litewskich t dostał się do n iew o
li. Tymci asem dziś nadeszły 
wiadomości, źe generał an g ie l
ski, najspokojniej przeszedł g ra 
nicę polsko litewską, aby się prz e- 
konać, k t » zawinił, Litwa, czy 
Polska w ostatnich Krwawych 
zajściach na granicy, i przebywa 
obecnie w  Kownie, skąd ma z a 
miar w dniach najbliższych po- 
wiócić na swe służbowe stano 
wisko w .Warszawie.

Tragiczay- wypadek w rodzi' 
nl# 'ministra sprawiadliwo&L

W arszawa, 21 lutego.
W czoraj dotknął ciężko mini

stra sprawiedliwości tragiczny 
wypadek w gronie jego najbliż
szej rodziny Osiemnastoletni syn 
ministia, uczeń jednego z gim
nazjów warszawskich, wystr'ałern 
z rewolweru ranił się ciężko w 
skroń. Mimo dokonanej natych
miast operacji, połączonej z tre
panacją czaszki, meudało się ura
tować życie młodzieńca, który w 
krótki czas po targnięciu się na 
swoje życia, zmarł Tragiczny wy
padek miał miejsce w mieszkaniu 
pp. Jeske w Warszawie, przy ui 
Wspólnej.

Policja z a t e a s ię d o  poskarży.
Kraków, 2! lutego.

Wczoraj , po południu policja 
krakowska przeprowadziła re w i
zje w firrrr.e „Glob Polski", pod 
czas której znalazła 1516 w o r
ków cukru po 100 kilo każdy, t. 
j. ładunek 15 wagonów. Cukier 
ten ukryty był w celach p ask a r
skich przez powyższą firmę od 
stycznia b. r. Na tej „tr-nzakcji" 
spodziewał się „Glob Polski" za 
robić 225 miljonćw marek poi ■ 
skieb. Cukier skonfiskowano.

0 prawa Polski w porcis 
klajpoSzklra.

Kłajpeda, 21 lutego.
W edług oficjalnych wiadom oś

ci dyrektoriat kła ipe fzki zaw iado
mił radę am basadorów’ w  Kłaj
pedzie, że gotów jest"w ysłać de
legację, c!' leni omówienia z przed- 
stawisielami Polski sprawy por
tu kłajpedzkiego, a w szczegól
ności spraw y prawi: tranzyta.
jak  wiadomo, te w łaśnie sprawy 
stanowią ohecnie główną pod
stawę pretensj Litwy do Polski 
na terenie polityki międ ynaro- 
dowej.

Zwycląstwa paskojiiastów.
W arszawa, 21 lutego.

Na posiedzeniu komisji skar
bowej sejmu odrzucono projekt 
ustalenia wysokości podatków 
według ceny żyta, natom iast za
projektowano* aby tym mierni
kiem były, bliżej przez komisję 
nieokreślone, najpotrzebniejsze 
środki żywności.

Przestroga dla Litwy.
Paryż, 21 lutego.

„T em ps"paryski omawia ostat
nie zajścia pomiędzy Polską a 
Litwą w pasie neutralnym i do-
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P O S Z U K U J Ę

Z A S T Ę P C Ó W
do w y łą cz n e j sprzedaży piwa browarów:

knlmhacbsklego, monachijskiego 
i pilzeńsklego

tia poszczególne w ojew ództw a w  P olsce z s ie 
dzibą w w iększych m iastach.

Reflektuję tylko na p ie rw sz o rzę d n e  siły
z odpowiednim kapitałem.

1524-2 Zgłoszenia pisemne, a najlepiej oso
biste z poleceniami przyjmuje

J s n e r a l n y  p r z e d s t a w i c i e l  
A n t o n i  T y l k o

P O Z N A Ń ,  

ul. Fr. Ratajczaka Nr. 36. Tel. 27-31-

[ k p A  I l i i  U l i  lig Uiliciilć
tylko w  f irm ie  1417

DRPAF ELEGANIO
W  S O S N O W C U

a l i u  fS e fe i& s s is a  Br. 15, I piętro, Iran!
gdzie s ię  w ykonuje ubiory d a m 
skie i m ę sk ie  z w łasnego m a te - 
rjało i pow ierzonego, a  także 

sprzedaje się  n a  m e try .

M A R

!„OB - SIŁA”
<k

U słu g a  rzete ln a . P ierw szo rzęd n e  s iły  fa ch o w e .

F ir in a  g w a ra n tu je  z a  w y r ó b !

W  tych  d n iach  w y k o n a n y  z o s ta ł  
w ięk szy  z a p a s  OBUW IA z a ró w n o  
m ę sk ie g o  ja k  i d am sk ie g o  p o  b a r 

d zo  p rz y s tę p n y c h  cen ach .
!! D o b r o ć  g w a r a n t o w a n a  1!

SmiiMiRjl.3-sgilalilir.ti
y i8-ó -v is D w o rc a  W .W ,

chodzi do decyzji, że rząd ko 
wieński prowadzi politykę, która 
jest prowokacją wobec ententy i 
łatwo doprowadzić może Litwę 
do utraty tego, co skutkiem zwy- 
cięstwaententy w wojnie światowej 
uzyskała.

Pożar w  gmachu afcademjl.
Kraków, 21 lutego.

Ubiegłej nocy z nieznanych 
przyczyn wybuchł pożar w gma
chu akademji umiejętności, który 
zniszczył całą salę ze zbiorami 
geologicznymi. Strata dla nauki 
polskiej jest olbrzymia.

Spalenie zwłok min. Raszina.
Praga, 21 lutego.

Na życzenie zmarłego ministra 
czeskiego Raszina, mają być je
go zwłoki spalone w kremato
rium. Wobec tei decyzji zmarłe
go, duchowieństwo katolickie od
mówiło udziału w jego pogrze
bie.

Napad bandycki na pociąg.
Warszawa, 21 lutego.

Dziś w nocy na pociąg po 
śpieszny idący z Poznania do 
Warszawy, dokonano niedaleko 
stacji Kutno niezwykle śmiałego 
napadu baudyckiego. Szajka ban
dytów, grożąc podróżn -m rewol
werami, potrafiła ich tak sterory- 
zować, że zabrała im wszelką go
tówkę i kosztowności, będące w 
ich posiadaniu. Gdy jeden z po
dróżnych usiłował się bronić 
przed napadem, został przez 
bandytów ciężko raniony wy
strzałem z rewolweru. Ostate
cznie pociąg zatrzymano, co je
dnak wyszło na dobre bandytom, 
którzy pod osłoną nocy zdołali 
■jść bez śladu.

Z a w i a d o m i e n i e .
N iniejszym  mam zaszczyt zaw iadom ić Sz KI., że  moja długoletn ia pracow nia 

O K R Y Ć  D A M S K I C H  
je s t prow adzona pod w łasnym  kierow nictw em , oraz zaw iadam iam , i e  i i i  
nadeszły- św ieże m odele na sezon letni, gdzie tnożna się  elegancko i tan > 

ubierać tylko w długoletniej pracow ni
M . W A J S A  w  S o sn o w cu , ulica M odrzejowska N r. 33

U W A G A :  Na składzie znajduje się w ielki w ybór m aterjałów  krajowych 
  i angielskich  oraz dodatków  kraw ieck ch. 1518—10

Potrzeba od zaraz do praktyki dziew cząt lub chłopców.

DO SPRZEDANIA
1 m aszyna p a ro w a  leląca 150 R S . Średnica cylindra 500 mm 

Skok 900 mm., w dobrym stanie, wagi około 16.000 kg.
1 m otor b en so lo w y  10 P.S. umontowany na żelaznym wózku 

na tor 600 mm., służy jako lokomotywka.
P om p y  cen try fu g a ln e  od  2 ca li do  5 ca li.

2 ap a ra ty  k om p letn e do w y ra b ia n ia  w o d y  so d o w ej.
Pow yższe m aszyny m ożna obejrzeć u patia D. FJRADELSK!EGO 

w  D ąbrow ie, ulica M iejska 19. , 5 , ,

ES TO W. T E C H N I C Z N O - H A N D L O W E
„E 8 P E r

B abin, Kołłątaja 24. Telefon 40.
PRZEDSTAWICIELSTWO SAJSOSH320W 1 skład f t ir y c z n y

firmy „ A U T O M O B I L E S  BERLIET".
P o l e c a m y  do natychmiastowej dostawy z naszsqo składa 
w Będzinie Tyu, 12, 30 H.P. „B E R L I E T". Skład fabryczny
francuskich I amerykańskich masywów, opon I dętek

f i r m y  „ B E R G O U G M A M " .
Dostarczamy natychmiast ze składu: 

karbid, pasy transmlsyjns, oleje i smary, pakunki, 
kBźoJe połowę, łożyska kulkowe, koła drewniane pa

sowe i t. p. artykuły techniczne.

G i e ł d a .
GIEŁDA SOSNOWIECKA. 

Sosnowiec, 21 lutego. 
Dolary —  43.230
Franki franc. — 2645  

„ szwaj c — 8210 
Funty szter. — 204 000 
Marki niera. —  1.50 
Kor. czeskie — 1285

„ austr -  —

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 21 lutego. 

Dolary —  48000 
Franki franc. —  2975 
Funty szter. —  227.000 
Marki niero. —  1.88 
Kor. czeskie — 1495 

„ austr. —  661/*

GIEŁDA GDAŃSKA 
Gdańsk, 21 lutego. 

Marki polskie —  53 
Dolary —  23.000

GIEŁDA BERLIŃSKA
Berlin, 21 lutego.

Marki polskie —  57 
Dolary —  22 500

P O L E C A  I

I  mi f c  wyroby a  i p n a i m i i j d i  Mi- 1
r i i s  \m\r. swetry, iM, iw p r y  i i ®  g  

I j j !  i i t ó i  (szydsłkow s), Mi im, wyroby »
L l u ]  rMmimu tildschinB, m\m i jgiiwobn-i |

Sosnom (Konstanlvnfiwi ora2 W ł,*  ^ M!iriii™ a Si!to8iliy w -1 n  ?  * • > : nam i! i Ob rensracii mam j s d w a b s e . •
,332 noaatniczs lir. 1 poleca rubież uh mmi (feimie). s

Stacja klimatyczna Bystra
obok Białej (M ałopolska)

„UZDROWISKO"
Br M?rjana Srarewslslego.
P ensjonat lekarski o tw arty  cały rok, 
przyjm uje zdrow ych i uzdrow ień- 
ców, szukających w klim acie pod
górskim  pow rotu utraconych sił. 
Kuchnia w ykw intna i obfita. Ośw ie 
tlenie elektryczne. Fortepian. Bi

blioteka. Ceny um iarkow ane. 
Telefon m iędzym iastow y B ystra 5. {

U rsine ogłoszenia. |
K U P N O  i S P R Z E D A Ż

100 mk. za wyraz.

J uż nadeszły  żurnale mód w iosenne 
i letnie w bardzo dużvm wvborze. 

(ózef H lawski ul. 3 M aja' 4 1426-3 
O s a  w ilka i futro mało używ ane
1 sprzedam . W iadom ość G /e ladż  a -  
pteka. , 453-1

/'Y kazja!!! W ozy nowe, lekkie są  do 
sprzedania. W iadom ość K onstan

tynów  Nr. U res tau racja  Pcłudnik ie- 
Wicz. , 47 ,-2
O  sp rzedania  2 setery  czystej ra- 

sy- Z agórska 2. ,496-1
O 0 .sPrzcdan>a nożyce do cięcia pa- 
,, pieru zupełn ie  w  dobrym  stanie, 
a. noże na 600 m /m płyta X00x5oi> 
m/m. W iadom ość D ąbrow ą M iejska 
lNr «. 1515-3
C p rz e d a m  m aszyny Slngera now e 

bębenkow e. P ogoń  R acław icka 3.
1509-2

K  m aszyn pończoszniczych do sprze- 
d a n a . W iadom ość: AA. KatoFk Bę

dzin Kołłątaja 41, skład tytoniu.
1580-2

r j y w a n  perski olbrzym  w dobrym
stanie. dyw an niniejszy, linoleum  

szafy, um yw alnie, szafki nocne, sofy 
urządzenie kuchenne b<aie, łóżka z 
m ateracam i, kanapę, etażerkę, skrzyp
ce, różne rzeczy sprzedam . T ow aro
w a 9 m. 8, J527

n °  sprzedania kareta w dobrym  
. , stan ie , cena przystępna Łagisza 

piw iarnia. W. W ieczorek. 1528
jŁffleszynę bębenk. w ą do szycia 

sprzedam . M cdrzejów  ui. Henry
ka 1, dom W aw rzynka 1537

POSADY 1 PRACE.
Z aofiarow ane 100 mk. za wyraz.

D ia n i s t a  lub p ianistka po trzebna za- 
* raz. Z głoszenia kino „O deon“ D a- 
brow a. i 513 2
f j s o b a ,  która m ogłaby prow adzić 

sam odzieln ie  gospodarstw o  do
m ow e i b ędąca  w stan ie  p rzedstaw ić 
dow ody sw ej uczciw ości znajdzie za
raz m iejsce. Może być przychodni’ . 
Pogoń D ługa 22 /  ,505
p o tr z e b n i  chł ipcy na praktykę do 

fabryki łańcuchów  i okuć b u d o w 
lanych B cia Katolik Będzin Zaw ale 
12‘ 1531-2

| Poszukiw ane 50 ink. za wyraz. |

Jkffłody b iu ra lis ta  z dok ładną znajo
m ością buchaflerji, pow ażnem i 

referencjam i poszukuje jakiejkolw iek 
posady. W iadom ość „Iskra” " ‘Sosno
wiec. 1474-1
p r z y jm ę  p osadę  praktykantki (kore- 
* spondentki lub buchałterkił bez
płatnie. Zgłoszenia pod „15—30” „I- 
sk ra” Sosnow iec. j 476-2

OBW IESZCZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru I zamie 

szkały w Dąbrowie przy ul. Ulman Nr. 2, ua zasadrie aN 1030 
P. C. obwieszcza, iż w dniu 1 marca 1923 r. o godz. 10 rano 
w Dańdówce przy ul. Szosowej pod Nr. 5 w mieszkaniu należą
cym do Augusta Cwajgarta, to jest w miejscu przechowania 
przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację o- 
szacowanych na 550,000 mkp., a należących do Augusta Cwaj- 
garta, składających się z mebli domowych jak to: maszyny do szy
cia firmy „Singer" i t. p.

Komornik Sądowy: W ło czew sk i.

je posady. Zgłoszenia pod J. K Is k ra  
Sosnow iec. 1330-2
E Y eblanka poszukuje zajęcia  do jed - 
*  nego lub dw ojga dzieci. Z głosze
nia do adm in istracji „Iskry” w  Sos
now cu. 1521

Biuralista  z 3 le tn ią  praktyką biu
row ą, w ykształcenie 4 klasowe, 

obeznany doskonale z p racą  biurow ą 
poszuku je  posady. Ł askaw e zgłosze
nia do  „Iskiy* Będzin pod ,B  ‘

1535
A b so lw e n t Szkoły H andlow ej poszu- 

■** kuje zajęcia  ja k o  pom ocnik bu
chaltera  -  korespondent, w zględnie 
innej odpow iedniej posady biurowej. 
Z głoszenia: Będzin, p o s te -re s tan te  
„A jaks”. 1532-3

C O C 3<^C O C =D C O C O C O C O ^C O C O C 3C O C O C O C X  c o c oa
o

o
COCOCOCOCOCOCOC05CO(«?©COCOCOCX c o c o c o c o c o

L O K A L E .
1(X) mk. za wyraz.

^ a r a z  potrzebne 2 pokoje, ew entu- 
alnie jeden  w iększy z oddzielnem  

w ejściem  w centrum  m iasta Sosnow 
ca. (Pośrednictwo p o ż ą d a n e  U’iado 
m ość hotel „C entra l” Nr. 30. '478 2

I  Jdzielam  lekcji i konw ersacji Dy
^  ków francuskiego i n iem ieck im
W iadom ość „Iskra Sosnowiec. “

1443!
D o lc s ła w  W aśniew ski zgubił pzMm 

akcyzow y na sprzedaż wódek wv 
dany przez Akcyzę Częstochowsko

151 ” 3
O o sz u k u ję  lokom obili 2 5 -3 9  j j° p  

i gatru. O ferty: Lorek, D0 pg 5trłc  
m ieszyce. 15IG
D rz y b łą k a t się p ies czarny, biaie ła

py. Do odebran ia  za zw rde«nko
sztów  u trzym ania i ogłoszenia M;h> 
w ice Bryniczna 9. iŁc,

I ZGUBIONE DOKUMEN 'y„
[  50 mk. za wyraz,

O a w e l i  W ilhelm owi skradziono ,0r 
* tfel, w  którym znajdow ały śk; 
dokum enty, karta pow ołania wetkn* 
pi zez PKU. Będzin i zaśw iadczcie  
gm inne z Nivvxi, < 433-1
M ien iiec  S tanisław  zgubił dow ói o  

sob isty  w ydany przez magi% at 
m. D ąbrow y. : 435-1
M o n s z a jn  Szmui M ajer zgubił Sa
ri 1 lX kategć*rji na drobny ku  
del skór. ła sk a w e g o  zna lazcę ' ufta . 
s..a się o  zw ro t za w vnagroozenitąi' 
S iew ierz K rakow ska 2, iub Bęćąn 
G robla 2 Cymbler. 143tH

J an Izdebski zgub ił m etrykę urodt^- 
m a i kartę zw olnienia w yd póer 

centralne sk łady uzbro jen ia  w e L>o- 
le‘ I448-I

K  ranciszek W róbel zgubił kontra- 
m arkę w-yda.m pr/.ez koo. „hrałiui 

Renard*. 14541
O y t i i k P oitou (r. 1890) zgubił k łnę 

dem obilizacji w ydaną grzez FAU. 
w Będzin e i dow ód osobisty  z f ° to  
g r a f ą  w ydany przez m agistrat nt-Be- 
dżina. 1472*2
V  a tka Feliks zgubił dokum enty  *ui- 

s to w e  w dn 15 lutego n i  4

zw ró c ić ‘d o ' u f  Sk-3Wy znala2Ca racD 7 '.Jskry w Sosnowcu za 
w > nagrodzeniem . j 477-2
p c r l f e !  skórkow y czarny kieszonko

wy, odroczenie w ojskow e \vvda- 
fl?. Prz e z . PKU. M iechów na nazwisko 
w iniarsk iego  B ronisław a, legitynt*cja 
szkolna i kwity z o płaty szkolnei tgu 
bione I iutago w drodz,- z B altina 
do Dąbrowy. Zwrócić „ isk ra” Dąbro
wa, “1487-2
C u n n a  W ładysław  zgubił kartę p<>~ 

w ołania w ydaną przez PKU. Bę
dzin. 1490-2

J ózef Kzulc zgub ił dow ód osobisiy 
w ydany przez m agistrat w G riultia 

d r u, kartę pow ołania w ydana

3 C ” 1
Ig n acy  M atyja zgubił kartę zwolnie

nia w ydaną przez. PKU. Będzin
14S4-?

A  nti ni W arzechą zgubił dow ód 0- 
sobisty  w ydany przez gm .Zartio- 

wiec.  ̂ ,540-j
O iie fras  S tanislav/ zgubił kartę Po- 
a w ołania w ydaną przez PKU. Mie- 
chów. , 5 , 4-3
Y ^ fm cen ty  Ław ik zgubił kartę  Po- 

w ułaum  w vdana nrri.z PKP

« ' . S 2 t ó 4
H ersz Lajb G lasm an zgubił kartę 

pow ołania w ydaną przez pKU' 
B ędzin. , 520.3
A d a m  Czarnecki zgubił dokument 

w ojskow y w ydany przez PKU 
Będzin. 15,9-3 '
p ra n c is z k o w i W ojtasikow i skradzio

no po tfel, 20  tys. mk, d jw ód o- 
sob isty  wydany przez gm inę Skała, 
oraz kartę dem obilizacji w ydaną przez 
PKU. Będzin. 1507-2

J an W idaw ski zgubił kartę powoła
nia w ydaną przez PKU. Będzin 

dow ód osobisty  w ydany przez władze' 
okupacyjne. 15U4-3
Mieczysław G arczarczyk (r . 1892)

T k i  karVf P ° 'v błania w ydaną 
przez 1-KU. w Będzinie. 1504-2

i0:J0, ll !r^  pow ołan ia  i pasz-
Ahr m t Wydany vv Krakowie na imię A brem Icek Pilewicz. 1522

| an Sobieraj zgubił kartę odroczenia 
w jd an ą  pr ez PKU. Będzin.

W 1526-3
ojcikowi F ran cszk o w i skradziono 

metr> kę urodzenia, paszport wy 
dany w Żarnow cu i kartę zwolnienia 
v>ydf»ną jirzez 1 p. szw oleżerów  w 
W arszaw ie. 1538-3
IZ o c o t Leopold zgubił książeczkę ka 
**■ sy chorych Nr 26575, w yd. przez 
kop. „Jow isz” W ojkow ice Komorne.

• 1529-3
O in c z e w sk i M oszek jakób (r. , 888) 

zgubił i a rtę  odroczenia wyd. Przez 
PKU. w B ędzinie i paszport wydany 
przez m ag istra t m iasta  Będzina-

1534-3
Października 1922 r. w  Katowi- 
cach został skiadziony portfel 

zaw ierający: akt urodzenia Edw arda 
O lszew skiego, leg itym ację  w ojskow ą, 
kartę dem obilizacji PKU- 26 pp. foto
grafię, różne zaśw iadczenia  i kw ity i 
około 10 tys. mkn. 15.33-3

Moraw iec jan (r. 1888) zgubił ka r
tę pow ołania w ydaną przez PKU 

w Będzinie. 1536 3

Redaktor W. Monsiorski.
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